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negusa w  bez ła dne j ucieczce

M s z y  s to  o je s t  s k o ń c z o n e ”
— ta k  określa sytuację m arsz. badoglio

FZYAI. 3 4. „C orriere  delła Se­
ra " zam ieszcza obszerną deklara­
cję, złożoną przedstaw icielom  p~a- 
s>y marsz. Badoglio w  dniu 4-go 
b. m.

M arszałek Badoglio ośw iadczył 
.na wstępie, ze negus rozkazał w 
swoim czajce ra3om, aby unikali 
w ielk ich  b itew  Jednakowoż raso­
wie, zam iast trzym ać się zdała od 
w ojsk włoskich, u lega li swej im­
pulsywnej naturze i c iąg le  wcho­
dzili w  kontakt z wojskam i wło- 
skiemi. Postępował tak np. ras 
Mulugheta. którego wojska <roz 
lokowawszy się na górze Aradam, 
stały ais znakom itjm  cełem dla 
w łoskiej a rty ler ii. W  rezultacie 
wojska te zostały schwytane na 
haczyk i daty dowpdztwu w !o 
skiernu m ożliwość odniesienia 
zwycięstwa. Gdyby negus sam po­
stępował w myśl swych własnych 
rad daw arych  rasom, pozostałby 
w Kworam . Jednakowoż za pora­
dą swoich pob-tych podkomen­
dnych rasów  zm ienił zdanie i ru 
azył na półnoć.

D alej marsz, Eudoglio w yjaś­
niał, że dobrze w iedzia ł o ru­
chach w ojsk negusa, którego si­
ły  zgrom adzone na południe od 
jez io ra  A sz ian g i obliczono na 45 
do 60 tys. łudzi. A by  skrócić od­
ległość, dzielącą W łochów  od 
wojsk negusa, dowództwo włoskie 
poleciło I-szemu korpusowi ru­
szyć z góry  A lad żi na południe 
i za jąć górzyste pozycje na połu­
dnie od Mai Ceu. Zorganizowanie 
tego odcinka, aby m ógł sie siać

4 hym ny odegrano
w  o perze  rz y m s k ie j

RZYM , 5.4. N a  przedstaw ieniu 
T ristana i Izo ld y  w  operze kró­

lewskiej z jaw ił sie M ussolini w 
tow arzystw ie m inistra Rzeszy 
Franka i ambasadora n iem ieckie­
go. O rkiestra odegrała 2  hymny 
niemieckie oraz 2 hymny włoskie 
Publiczność zgotowała Mussoli- 
niemu gorące owacje, 
on odskocznią do nowej ofensy

wy, musiało zająć sporo czasu, w 
konsekwencji czi go marsz. Bado 
g ’o wyznaczył 8  kw ietnia, jako 
dzień podjęcia marszu przez I-szy 
korpus erytrejsk i w kierunku nie­
przyjaciela , który tymczasem, idąc 
od Kworam  na połnoc, po p rze j­
ściu doliny Agum berta zajął 
przesmyk górski Ezba t

—  Gdy dowiedziałem  się o tem 
—  m ów ił marsz. Badoglio —  po­
myślałem, że negus jest zgubiony 
Jeśli mnie zaatakuje, pob iję go. 
Jeśh mnie nie zaatakuje, ja  przy­
stąpię do ataku i rów nież odniosę 
zwycięstwo. Jeśli negus zacznie 
się cofać, w tak ’m razie zmuszę 
go do bezludnej ucieczki. Stało 
się lak, juk przew idywałem . M u­
siałem jednak szybko wzmocnić 
mój front, a zw łaszcza pozycje 
a rty le r ji na póinoc od rzeki Me- 
can.

Bitwa, która się w yw iązała  31 
marca. spowodu zaatakowania 
wojsk naszych przez negusa, była 
najkrwawszą ze wszystkich Sami 
Ab isyńczycy przyznają, i e  w szy­
scy ich g łów n i dowódcy zostali 
bądź zabicB bądź odnieśli rany.

N a  jednym  tylko wąskim  od 
cinku, przy przejściu  rzeki Me 
can, zdobyliśm y 546 karabinów 1 
U  karabinów maszynowych.

Dnia 1 kw ietn ia n ieprzyjaciel 
znewu usiłował zb liżyć się uo na­
szych pozycyj, ale został natych 
m iast odparty Dn. 2 kw ietn ia w y­
darłem wszelk ie zarządzenia, do­
tyczące zaoDatrzenia arm ji w  ą 
municję i żywność i zebrałem coy 
dwa korpusy na pozycjach wyjś- 
c;owych. Dn. 3 kw ietn ia I-szy 
korpus zdobył góry  Ezba i rrze j-  
ście górskie do doliny Agum ber­
ta oraz przejście A ia  i górę Assel 
Gherti. Równocześnie korpus ery ­
trejsk i wykonał manewr oskrzy 
ć la ją cy  dolinę Agum berta. Gdyby 
n ieprzyjacie l opóźnił o 6 godzin 
swój odw rót, dostałby się w  pu 
łapkę. A le  ju ż Wczoraj dały się 
zauważyć ob jaw y generalnego od­
wrotu, który dziś zm ienił się w 
desperacka ucieczkę, odbywającą

Francja w ierna Genewie
przygotowuj program organizacji poko;u

francuskie będą zm ierzały doP A R Y Ż , 5.4. Prasa francuska 
komentuje z ożyw ieniem  zapo­
ci iedż ogłoszen ia francuskiego 
program u o rgan izac ji pokoju. 
„P e t it  P a r is ien " w yraża nadzieję, 
że konferencja państw lokarneń­
skich potrwa krótko i ograniczy 
się do stw ierdzenia, że N iem cy 
odrzuciły propozycje tych mo­
carstw . Co się tyczy kontrprojek- 
tu francuskiego, to ma on opierać 
się na tych samych podstawach, 
które t y ły  wytycznem i projektu 
unji europejsk iej Brianda i pro 
tokółu genewskiego z 1924 roku.

„E xce ls io r ‘‘ sądzi, że plan fran ­
cuski będzie się składał z  4 czę­
ści: 1) Części historyczno-praw- 
nej, która odeprze szereg tw ie r­
dzeń, zawartych w  m em orjale nie­
m ieckim : 2 )  skonstatowania od­
rzucenia przez N iem cy propozycyj 

•państw lokarneńskich z tlnm 10 
marca, przyczem  na p ierw szy plan 
wysunięta będzie sprawa tuefor- 
ty fikow an ia  N ad ren ji; 3 ) om ó­
w ien ia n iezgodności planu nie­
m ieckiego z zasadami paktu, L ig" 
N a rodów ; 4) konstruktyw nych
propozycyj w  ramach I ig i N aro­
dów.

S fe ry  m iarodajne zachowują 
jnknajdałej idącą rezerwę. W e­
dług pewnych pogłosek propozycje

Ciągnienie 3 proc.
p r e n jL w e j pożyczKi 

In w e s ty c y jn e j
W czora j odbyło się ciągnienie 

3 -proc. prem iow ej pożyczk. inwe­
stycy jnej I I  em isji 1933 r.

W  pierwszym  dniu wylosowano 
(p ierw sze liczby oznaczają Nr. 
serji, drugie —  N r. o b lig a c ji ) :  

209 900 z l.: N r. serji 21183, N r. 
oblig. 32.

5U.U00 zł.: 12387 —  24.
23 .090  z ł . :  21770 —  47.
P o  10.000 z ł.:  6081 —  23, 11162

—  50, 14626 —  85, 21016 —  30, 
21553 —  46.

P o  5.000 z ł , : 1410 —  42, 2989—  
3S, 4153 —  50, 7667 —  43, 833S —  
40. S785 —  11, 9591 —  4, 111623
—  13, 17218 —  42, 20313 —  16, 
20324 — i 30, 21830 —  34.

się w  rozsypce i  nieładzie. W szy­
stkie samoloty erytre jsk ie  z T i- 
gre, a nawet z Massaua ściga ją  
n ieprzyjacie la .

Ostatnia arm ja  etjupska na 
froncie  północnym, dowodzona 
przez samego negusa, jes t c «lk o  
w ic ie  po‘oita. Pozw a la  m i to u- 
rzeczyw istn ie najśm ielsze zam ie­
rzenia.

Oświadczenie swoje zakończył 
marsz. Badoglio  następującemi 
słowam i- „W łaśc iw ie  wszy stko 
jest skończone. Grozi mi bezrobo­
cie ".

Berlin zadowolony
z ang te tekte j gry na z w ło k ę

B E R L IN , 5 4 Prasa niemiecka - w iste bowiem  było, że jedynym  ce- 
zachowuje najw idoczn iej świado 
mą rezerwę, je że li chodzi o głosy 
w  stosunku do stanowiska za jęte­
go przez A n g lję  w  spraw ie propo 
zycyj F ran c ji zwołania ponownie 
ściś le jszej kon ferencji mocarstw 
lokarneńskich. Jednakże z depesz 
korespondentów niem ieckich w 
Londynie i Paryżu  p rzeb ija  w i­
doczne zadowolenie z odmowy 
b ryty jsk ie j. Zadowoleń.u temu
dają rów nież wyraz czynniki po li­
tyczne Berlina. O św iadczają tu 
w prawdzie, że decyzja londyńska 
nie stanowi niespodzianki. oczy-

Deklaracja leg ion istów
w sprawie krwawych zajść w Krakowie

K R A K Ó W , 5. 4. W czora j w ie - iw  te j spraw ie. Podpisu jąc Każde 
czarem w  O leandrach odbyło się I słowo powyższego wystąpiei.ia , 
zgrom adzenie Zw . Leg jon istów , podyktowanego troską o przy- 
pod przewodnictwem  ppłk. W oja - włość państwa, podkreślam y bez- 
kowskiego w  obecności posłów względną lo ja lność wobec rządu i 
Starzaka i Jahody-Zóltowskicgo. w yrażam y niezłom ne przekona-
Po re ferac ie  na tem at ustawy 
sam orządowej, —  wygłoszonym  
przez pos. Ducha, uchwalono 
przez aklam ację następującą de­
k larację :

„L eg jon iśc i oddziału krakow­
skiego, obecni dnia 4 kw ietn ia 
1936 roku na zebraniu k'ubu dys­
kusyjnego w  Oleandrach, posta­
now ili w ysłać na ręce pos. Bole­
sława Pochmarskiego rezolucję 
następującej treśc i:

M y, leg jon iśc i oddziału kia- 
kowskiego w Oleandrach, bi lejąc 
nad smutnemi wypadkami, jak ie  
się w  dn. 23 marca b. r. rozegra- 
ły  na ulicach Krakowa, sto jąc na 
stanowisku uchwały zarządu od­
działu z dnia 26 marca, dzi .kuje­
my Wam, Obywatelu, za w n iesie­
nie znanej in terpelacji w Sejm ie

nie, że zarówno w  in teresie hono­
ru polskiego robotrrka, jak  i w  
in teresie  obrony praworządności 
R. P. leży, aby sprawcy nieszczęś­
cia  zosta li ujawnieni i jłociągnię- 
c i do odpow iedzialności.

Równocześnie wyrażam y pogląd 
że z anarchistycznem i w ystąp ie­
niam i nieodpcwifedzialnych grup 
zorgan izow an i robotn icy nie m ieli 
n ic wspólnego, i że natom iast za­
równo fizyczn i, jak  i umysłowi 
pracownicy, którzy walczą o swo­
je  i swoich żon i dzieci prawo do 
tyc ia , mogą „aw sze liczyć  w  słu­
sznej spraw ie na nas, le g jon i­
stów, którzyśm y z bronią w  ręku 
w a lczy li o N icpod^gtość jednej 
dla wszystkich O jczyzny —  P o l­
sk i".

M & itfe tro a n y  syn
s trz e la  de śp iącego a,C2

Cały Okunicw został w strząś­
nięty traged ją . jaka rozegra ła  się 
w  rodzin ie tizukmów. Stanisław  
Szuł im ożenił się z młodą dziew ­
czyną, która wniosła mu znaczny 
posag. Początkowo pożycie m ał­
żonków było znośne. Z biegiem  
czasu Stanisław  Szulim stawał 

wzm ocnienia prerogatyw L ig i N a - (si UCiąii iw ym : w ypraw ia ł awan- 
l-odów i oprą sil na projekcie. II..-  ̂lurVi katował żonę. M aty synek,
w. *4 „ - TY , 1 L_ a r, a a ua r* 1 Cl 2 * /  v » _ I •* ,

Józef, stawał w  obruiiie matki.riota  i Paul Boncoura z 1932 ro­
ku, który przew idyw ał utworzenie 
m iędzynarodowej po lic ji, oddanej 
uo dyspozycji L ig i  Narodów .

Rząd francuski nie chce dopuś­
cić, aby system zb iorow ego bez­
pieczeństwa był zastąpiony sy­
stemem układów dwustronnych. 
F rancja  nie może się również 
zgodzić na odmienne traktowanie 
zagadnien ia bezpieczeństwa na 
Zachodzie, n iż na W schodzie i P o ­

łudniu Europy.
„L e  Jou r" wyraża zadowolenie, 

I że rząd francuski u jm uje w swe 
ręce in ic ja tyw ę dyplomatyczną, 
lecz obaw ia się zarazem, le  pro­
jek t francuski, zbyt pośpiesznie 
opracowany, moi.e zaw ierać po­
ważne luki

Kenirprojeki Francji
ju ż  opracow an y

P A R Y Ż , 6 . 4. Ukończono ju ż o- 
p rieow an ie  francuskiej odpow ie­
dzi na ostatnie memorandum rzą­
du N igm iec. Odpowiedź, zaw iera­
jącą ściśle sform ułowane postu­
la ty zabezpieczenia pokoju w  Eu­
ropie, rozpatrzy rada m inistrów, 
poczem zakomunikowana będzie 
n iezw łoczn ie radzie L ig i  N aro ­
dów i państwom lokarneńskim

lecz brutalny o jc iec wtenczas bil 
dziecko.

W  czasie jednej z awantur, 
Szulim popchnął żonę, będącą, w 
ciąży, to spowodowało fata lne 
skutki Nowonarodzone dziecko o- 
kuzało się kuleką, a n ieszczęśliwa 
matka wpadła w  suchoty, Spowo­
du tej choroby w kilka łat potem 
zmarła.

Stanisław Szulim  ożen ił się po 
raz drugi z wdową obarczoną 
dziećm i. Od tego czasu przeżyw ał 
p raw dziw ą gehennę 1 2 -letni syn 
z p ierw szego małżeństwa, Józef, 
katowany i wypędzany *  domu

przez ojca, k tóry  faw oryzow ał pa 
sierbów.  ̂N ieszczęśliw e dziecko, 
przepojone goryczą zaczynało my­
śleć c poniszczeniu m atczynej i 
sw ojej krzywdy.

Z biegiem  lat myśl o zemście 
coraz bardziej dojrzew ała  w dzie­
cku. Ohydne postępowanie orna 
doprowadziło do tego, że syn za­
czął odgrażać się wśród kolegów, 
że ojcu  „zap łaci za matkę i s ie­
b ie".

Po jednej z w iększych awan­
tur, Józe f Szulim  udał się do jed ­
nego z kolegów , od którego pod 
błahym pozorem pożyczył rew ol­
wer. W  nocy w róc ił do domu i k il­
koma strzałam i pozoaw ił życia 
śpiącego ojca.

Sąd O kręgowy skazał. 19-letnie- 
go ojco-bójcę na 4 lata w iez ie ­
nia, poczytu jąc jako okoliczność 
łagodzącą ciężką atm osferę ro­
dzinną 'r.d c

W czora j Sąd Apelacy jny do póż 
nego w ieczora rozpatryw ał spra­
wę m łodocianego zabójcy

lem tak nagłego zwołania nowej 
kon ferencji m ocarstw  lokarnen 
tfkifth było uzyskanie przez F ran ­
cję  i B e lg ję  dalszych gw arancyj 
wojskowycn. Obawiano się jed ­
nak w  Berlin ie, że przeniesienie 
dyskusji na tem at ostatnich pro­
pozycyj kanclerza H itle ra  na fo ­
rum mocarstw lokarneńskich ska 
zaćby je  mogło na ponowne 
utknięcie na martwym  punkcie. 
Rokowania, będące obecnie w  to­
ku, mogą raczej p rzyczyn ić się do 
usunięcia różnych trudności, w y­
łan ia jących  śię na drodze do pa­
cy fikac ji Europy. Zapowiedź pro­
wadzenia ich na drocłze dyploma­
tycznej, w yk luczającej negatywny 
wpływ  op in ji publicznej, p rzyjęta  
tu została z wyraźnem  zadowole­
niem

Chwilowa pauza w  rozmowach 
m iędzynarodowych uważana jest 
w  B erlin ie  za przychylny omen, 
gdyż w idzą w  niej n ietyle osłabię 
nie zainteresowania propozycjam i 
niem ieckiem i, ile zmianę w  fo r ­
mie zaintsresowt ma, podkreślając 
przytera, iż propozycje niem ieckie 
nie stanow iły form aln ie  cdnowie- 
dzi na memorandum m ocarstw lo- 
karneńskich. Odpowiedź niemtec

Paryża  zw ołan ia na środę konfe 
rencji m ocarstw  lokarneńskich w 
Londynie lub Brukseli. Korespon­
dent u jm uje to stanowisko A n g lji 
w  następujące trzy  punkty: 1 ) 
A n g lja  nie pragn ie bynajm niej po 
ostatnich doświadczeniach z me­
morandum m ocarstw lokarnoń- 
skich znaleźć się w  sytuacji przy­
musowego przystąpienia do nowe­
go kroku, który utrudniłby poro­
zumienie z N iem cam i. 2 ) Zwoła­
nie kon ferencji ju ż na środę zmu­
siłoby rząd bryty jsk i do zbyt po­
spiesznego zbadania zapow.edzia- 
negc przez P a ryż  kontrproje«wtu, 
którego u jawnien ie przew idziane 
jest dopiero na poniedziałek lub 
wtorek. Pozatem  Londyn —  
oświadcza korespondent —  odnosi 
się do tego kontrprojektu francu ­
skiego z pewnym sceptycyzmem 
zwłaszcza, że wychodzi on od rzą­
du, który przecież za trzy  tygo ­
dnie może zejść z areny. 3 ) A n ­
g lja  nie pragn ie bynajm niej za­
siadać obecnie przy  jednym  stole 
z W łocham i w  chw ili, gdy  wzm a­
ga się oburzenie op in ji b ry ty j­
skiej przeciwko akcji w łoskiej w 
Abisyn ii.

P A R Y Ż . 5. i. R ządy W  B rj 
tan,jł. B e lg ji ł W łoch pow iadom iły

ka skierowana była wyłączn ie pod rząd francuski o zgodzie na odby- 
adresem A n g łji, od niej w ięc za-j cie w  Genewie narady m ocarstw 
leży decyzja, w  jak ie j fo rm ie od ] lokarneńskich —  z okazji sesji ko- 
bywać się m ają dalsze lczm owy 
na tem at propozycyj niemieckich.

W  ciekawy sposób uzasadnia 
korespondent londyński „H am bur­
ger F iem denb la tt" przyczyny, dla 
których Londyn 'odrzuci! sugestje

mitetu 13-tu. Narada ta jednak 
cdbedzie się dopiero 9 lub 10 
kwietnia, ponieważ p rcm jer van 
Zeeland nie może przybyć do 
Genewy wcześniej, n iż w e w torek 
lub piątek.

S tę życa  w  Kieleckiem
i w  g ó ra d i

K IE LC E , 3.4. Po  silm  i burzy | rach śnieg, który w  nocy spadł 
gradow ej z piorunami, która prze- I również i w  Zakopanem. Rów nież
szła nad obszarem wojew ództw a 
kieleckiego, w n<edzielę padał 
śnieg, który jednak n ie utrzym ał 
się. W  nocy z soboty na niedzielę 
w poszczególnych mi*jsc°WOŚ- 
ciach wojew ództw a kieleckiego 
szalała wichura, połączona ze 
śnieżyca.

w  GÓRACH 
Z A K O P A N E , 3.-1 W  sobotę po­

południu po znacznym spadku 
tem peratury zaczął padać w  gó-

przez całą n iedzieię padający z 
przerwam i śnieg tak w  Zakopa­
nem, jak  i w  górach p rzykry ł sta 
ry śnieg świeżą, kilkudzie3ięcio- 
centym etrową warstwą, stwarza 
jąc nawet i w dolnych partjach 
górskich odpow iednią pokrywęi 
Tutejsza, stacja m eteorologiczna 
przewńduje wypogodzenie przy 
cdnowiedniej tem peraturze z InU 
kustopniowym m rozem  w  nocy.

Z d r a d z o n y  m ą ż
zasztyletować uwodziciela
W  Stanisławow ie dochodziło m iędzyLW Ó W , 3 i  

rozegrała się w  śródmieściu k**wa- 
wa traged ja , której o fia rą  padł 
były porucznik w ojsk  rumuń­
skich Balin, zatrudniony ostatnio 
jako portjer w  kinie „R a j" .

Baiin  otrzym yw ał od dłuższego 
czasu bliższe stosunki z żoną szo­
fe ra  ks. biskupa Chornyszyna A n ­
tonim Nazarem  N a tem tle

Nazarem  
a kochankiem jego  żony do 
częstych zatargów . W. tych dmuch 
Nazarowa opuściła m ieszkanie 
męża i przeniosła się do swego 
kochanka. N azar spotkawszy Ba- 
lina, zadał mu kilka pchnęć szty­
letem w plecy. O fia rę  napadu 
przew ieziono w  stanie beznadzim- 
nym do szpitala-

W&dociągi* b ruk m  ullcssth
Roboty inwe5iyry’ne w.1 miasiach Uiołynia

Warszawska giełda pien!ężna
w  dn iu  6 k w ie tn ia

B a n k ie r K w in to
opuszcza w ię z ie n ie

\\r przyszłym  tygodniu opusz- 
za mury w ięzien ia  M okotowskie­
go li0hat*r głośnego procesu o 
podstępne bankructwo, b. bankier 
Stanisław  Kw into. Kv, into odsie­
dział pozostałe mu jeszcze do od­
bycia trzy m iesiące w ięzien ia , w y 
pełm ając w  ten sposób całkow i­
ty wyrok 3 i pół la t w ięzienia.

Sprawa K w in ty  będzie jeszcze 
przedm iotem  licznych procesów' 
cyw ilnych, edyż masa upadłości 
bankiera w ytoczy ła  blisko 50 
spraw dłużnikom bsnku.

ŁU C K , 6 4. (T e l. w ł.).— Zw iąz­
ki sam orządowe w oj. wołyńskiego 
przystąp iły  do wykonania planu 
inw estycyjnego robot, wykonywa­
nych przy  pomocy kredytów  Fun­
duszu Pracy, W  ramach tych pla­
nów rozpoczęto ju ż nową s tr ję  
prac p izy  budowie wodociągów 
oraz zapoczątkowano prace kana­
lizacyjne w  Łucku M iasto Kow el 
przystąpiło do budowy dużego 
mostu żelazo -  betonowego na 
rzece T u rji, a jednocześnie zosta­
ła rozpoczęta buctowa p ierwszej 
na W ołyn iu  chłodni Budowa 
chłodni pozwala na ekonomicz- 
n iejsze wyzyskanie m aterjału 
rzeźnego i w płyn ie na zw iększe­
nie cen żywca w  okresie nadm ier­
nej podaży.

Zw iązk i samorządowe podeńnu 
ją  również w  b. r. znaczną ilość 
robót nad zabrukowaniem  ulic, 
które prowadzone będą we wszy­
stkich praw ie m iastach na W o ły ­
niu. Jest to w jw o łan e  potrzebą 
poprawy obecnego surau dróg, 
gdyż w iększa iiość ulic m iejskich 
jest niezabrukowana. I

Poza  funduszam i własnem. i
oraz poważnem i dotacjam i od po-1

w iatow yeh  zw iązków  samorządo­
wych, m iasta korzysta ją  z w ydat­
nej pomocy finansow ej Fundu­
szu Pracy, k tóry przeznaczył na 
ten ceł p rz t3Zio 200.000 zł. N ie ­
które muasta, jak : Łuck i W łodzi­
m ierz, rozpoczynają budowę na­
w ierzchn i ulepszonych, co na Wo- 
jynrn przeprowadzone będzie po 
raz p ierwszy.

G d y n i ę  z w i e d z a
prezydent Graiser

G D Y'N IA , 5. 4. W  n iedzielę ba­
w ił w  Gdyni prezydent senatu 
gdańsKiego Greiser. P rezydent 
G reiser pow itany był przez dy­
rektora urzędu m orskiego inż. 
Łęgow sk iego w  sali reprezenta­
cy jn e j dworca m orskiego, puczem 
w  tow arzystw ie d yr Łęgowskie- 
go i kilku osób, z którym i przybył 
z Gdańska, zw iedził na holowni­
ku port gdyński. W izy ta  prezy­
denta G reisera m iała charakter 
prywatny. Po zw iedzeniu  portu, 
prezydent G reiser odjechał samo­
chodem do Gdańska.

Dewizy. Belują S9 85 Ilolandja 
SoO.Oó; Kopenhaga 117.35; Uordya 
20.30; Nowy jo ra  (kab%l) a.30A ; 
Oslo 1-32.10; Taryż Praga
21.95; Szwajcarja 173 10; Sztokholm 
X3f>.60; Berlin 218 45.

Obroty dewizami większe, tenden­
cja ula dewiz przeważnie słabsza. 
Banknoty dolarowe w obrotach pry­
watnych 5.30%; rubel "foty 4.8314— 
4.83; dolar zloty U07aj ;  rubel sre­
brny 1.35; 100 kopiejek w bilonie 
rosyjskim 0.66. W obrotacn prywat­
nych) marki niem. (banknoty) 142.00. 
W obrotach prywatnych funty ang. 
(banknoty) 20.34— 26.35.

Papiery procentowe: 7 proc. poż. 
stabilizacyjna 61.50— 62.00 (odc.nki 
po 500 doi.) 62.25— 62.60 (w  p roc ); 
4 proc państw, poż. prem. owa dola­
rowa 49.50 —  40.75; 6 pruc. puż.
doiarowa 73.75 (w  proc.), 5 proc. 
poż. kolei owa konwersyjna 53.00; 8 
yroc L. Z. Banku gosp kraj 94.00; 
3 proc. oblig. Ba„ku gosp. kraj. 
94.00; 7 proc. L. Z. Banku gosp. kraj. 
83.25; 7 proc oblig, Banku gosp
araj. 83.2b; 8 proc. U. Z. Banku rot- 
neg ■ 94.00; 7 proc. L. Z. Banku Rol­
nego 83.25; 8 proc, L  Z Tow. kreo. 
pr'em. poi. funt. 90.50; 4,5 proc. L. 
Z. ziemskie serja V 43.00—43.50; 4,5 
proc. L. Z. Pozn- ziemsewa kred. ser- 
ja  K  —  40.50— 41.00; 5 proc L. 
wkirszawy (1933 r.) 52.75 (odcinki 
po ll>00 zł.) 63.25; b proc. B. Z. Czę­
stochowy (1933 i . )  43.50.

Akcje: Bank Polski 96.25; Warse. 
Tow. Fabr. Cukru 28.00; Węgiel 
1100; Lilpop 9.10; Modrzejów 4.o0; 
Starachow.ce 27.00— 28.00— 27.75

Dia pożyczek państwowych i  U- 
stów zastawnych tendencja przeważ­
nie mocniejsza, dla aacyj niejednoli­
to. Pożyczki doi. w obrotach prywat­
nych 8 proc. poz. z r. 1925 (Dillo- 
nowska) 91.00; 7 pioc. poż. śląska
07.00; 3 proc. renta zienzskt (5.000

zł. 43.75, (1.000 zł.) 44.25—44.09; 3 
proc., poż. prem budowlana 25 75— 
23.25; 4 proc. poż. prem. inwestycyj­
na ol.oU.

GIEŁDA ZBOŻOWA

Notowano za 100 kg pszenica jed 
nolita 21.50— 22.00, pszenica zAera- 
na 2J .09— 21.50, żyto I at. 13 50 —
14.00, II. st. 13.^5 —  13.50, iwies
I st. J 5- 15.25, i 4 stand. 15.25 —
1.5.50, II-gi st. f4.50— 14.75, jęczmień 
browarny 15 50 —  1 j.7b, gań U-gi 
15.25 — 15.50, sat. III-e ; 15 —  15.2,, 
gat. IV 14.75 — lo, groch nomy 
i 8 — 10, Yictoria 30 — 32, wyks 
24 —  25, neiąszka 2-1 —  25, seraUciu 
2‘,— 25 łubin niebieski 9.0u —  9.5t 
iubin żółty 11.75-12,23, rzapal. zimc 
wy e2 —  43, rzepik zimowy 41—42 
rzepak letni 41 —  42r rzepik letr. 
41.50 —  42.50, siemię lniane 36.00—
37.50, koniczyna czerwona surowi 
bez grubej kanianiti 115 — 130 
czerwona sez kanianł'4 o czystość 
97 proc. 165— 175, biała surowa GO­
TO, biała bez kanianki o czyś,.. 9751 
80— j.00, mak niebieski 60— 62, zie­
mniaki jad. 4 00— 5.00, mąka pszen­
na wyciągowe 35.00 —  37.U0, gat 
I— A 33 - 35.00, 1—B 32.00—33.00 
I— C 31.00 -32.00, I - D  30— 31, gat
II A  2-o--30, H-B 27— 2«, II-D 24— 
25, H -F 23— 24, H-G 22— 28, maks 
pastewna 16— 17, mał a żytnia wycią­
gowa 21-50— 22,50r gat. I  y du 50% 
21 50— 22.51, I-y do 65 proc- 20.50—
21.00, ga.. II-g i 10.50—17.56, razowa
16.50— 17.50, poślednia 13 —  13.50. 
otręby pszenne g-ube 12.50— 13.00. 
pszenne Średnie 11.59— 1 2 .00, pszen 
ne miałkie 11.50— 12.00, żytnie 10.75 
— 11.2b, makuchy lniane ■>17,50— 18.00 
rzepakoA-e 15 —  15.30, śrut eojow)
22.50— 23.00.


